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W ypowiadam y walkę bumelanctwu i absencji

Robotnicy całego kraju
z uznaniem witają 

n o w y  projekt ustaw y rządow ej 
o zabezpieczeniu dyscypliny pracy

Brygadzistka Cecylia Nowak ze Spółdzielni Produkcyjnej 
Wilczków jest wszędzie tam, gdzie trzeba pomóc lub w- 
sprawnie pracę traktorów. Zdj. A. Czeln%

WARSZAWA (PAP). — W dalszym ciągu w całym 
kraju odbywają się liczne zebrania załóg fabrycznych, na 
których robotnicy zapoznają się z przedstawionym na 
ostatniej sesji Sejmu Ustawodawczego rządowym projek 
tem ustawy o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny 
pracy.

W licznych wypowiedziach robotnicy domagają się 
jak najszybszej realizacji ustawy, podkreślając, że stano­
wi ona potężny oręż dla klasy robotniczej w realizacji 
planów gospodarczych i w poważnym stopniu przyczyni 
się do wzrostu dobrobytu ludzi pracy.

Na wielkiej masówce, która 
odbyła się w hucie „Ostrowiec", 
przemawiał m. in. robotnik — 
ob. Ogórek. „Nasza huta jest 
naszym wspólnym dobrem — 

• powiedział. Bez litości walczyć 
będziemy ze wszystkimi łazika­
mi, bumelantami i tymi, którzy 

■szkodzą nam i przeszkadzają 
przy budowie socjalizmu w na

S u k c e s y  
Yietnamskiej armii 
demokratycznej
W ojska francuskie 
w odwrocie

V MOSKWA (PAP). — W de­
peszy z Szanghaju, TASS cy-

• tuje komunikat vietnamskiej
• agencji informacyjnej, stwier­
dzający, że podczas natarcia 
vietnamskiej armii ludowej w 
okresie od 25 marca do 3 kwiet 
nia b. r.w rejonie Tra - Vin na 
południowy zachód od Saigo- 
nu, Francuzi pozostawili na po 
lu walki przeszło tysiąc pole 
głych. Armia yietnamska zdo­
była 500 karabinów ręcznych i 
maszynowych oraz kilka dział. 
Pułki yietnamskiej armii ludo­
wej atakowały również skutecz 
nie szereg posterunków francu 
skich i zmusiły do odwrotu 4 
kolumny wojsk francuskich, 
przysłane dla poparcia atako-

• wanych.

W porcie gdańskim robotnicy 
po zapoznaniu się z projektem 
nowej ustawy uchwalili rezolu­
cję, w której czytamy m. in.:

„Praca naszego portu za­
leżna jest w dużej mierze od 
obowiązkowości i  zdyscyplino­
wania całej załogi. Nowa u- 
stawa o zabezpieczeniu socja­
listycznej dyscypliny pracy 
pomoże nam w dalszym u- 
sprawnieniu działalności por­
tu i podniesieniu wydajności

Na zebraniu w Elbląskich Za 
kładach Mechanicznych czoło­
wy przodownik tych zakładów 
— ob. Łączyński, wyrabiający 
200 proc. normy, podkreślił, że 
wyniki swe uzyskał głównie na 
skutek tego,, iż od roku 1345 nie 
opuścił ani jednego dnia pra-

Projekt ustawy znalazł rów­
nież szeroki oddźwięk wśród 
robotników Pomorza.

Robotnicy Pomorskich Zakła­
dów Budowy Maszyn uchwalili 
rezolucję, w której stwierdzają

„Przez całkowitą likwidację 
absencji i zabezpieczenie socja 
listycznej dyscypliny pracy 
przyczynimy się do dalszego

'Ł okazji „Dnia międzyna­
rodowej solidarności bojow 
ników o wolność, pokój i de 
mokrację", prezes Zarz. 
Głównego Zw. Bojowników 
o Wolność i Demokracją —* 
gen. Jóżwiak •- Witold wy­
głosił i l  bm. przed mikrofo 
nem Polskiego Radia prze­
mówienie, którego treść po­
dajemy na str. 2-giej.

rozwoju naszych zakładów. 
Wykorzystamy wszelkie rezer­
wy i zagwarantujemy realiza­
cję naszych planów produkcyj

Podobną rezolucję przyjęli ro 
botnicy jednej z fabryk we 
Włocławku.

Na zebraniach robotników po 
znańskich zabierało głos wielu 
przodowników pracy i czoło­
wych robotników miejscowych 
fabryk. Dyskutanci ostro potę­
pili bumelantów i opuszczają­
cych się w pracy stwierdzając, 
że projekt ustawy jest wyrazem 
żądań i interesów najszerszych 
mas pracujących;

W przyjętych rezolucjach, ro 
botnicy poznańskich zakładów 
pracy witają z uznaniem słusz­
ną inicjatywę rządu, zmierzają 
cą do zapewnienia socjalistycz­
nej dyscypliny pracy.

Również załoga jednej z fa­
bryk w Piszu przyjęła z uzna­
niem i zadowoleniem projekt rzą 
dowej ustawy o zabezpieczeniu 
socjalistycznej dyscypliny pra­
cy. W jednomyślnie przyjętej 
rezolucji robotnicy stwierdzają, 
że ustawa, która pomoże w wy 

' tępieniu absencji i bumelanc- 
twa, przyśpieszy wykonanie pla 
nów produkcyjnych i przyczyni 
się do dalszego polepszenia wa­
runków materialnych klasy ro­
botniczej.
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Brutalne pogwałcenie granicy radzieckiej
p rzez  w o jskow y sam olot am eryk ań sk i

MOSKWA (PAP). — Dnia 11 
kwietnia, minister spraw zagra 
nicznych ZSRR — Wyszyński 
przyjął ambasadora USA, Kir- 
ka, i wręczył mu następującą

„Rząd Związku Socjalistycz-

Naród belgijski nie dopuści 
do utw orzenia agresywnego rząsiu

O dezw a Biura Politycznego 
Belgijskiej Partii Komunistycznej
■ BRUKSELA (PAP). — W 
związku z zamiarem van Ze- 
elanda utworzenia jednopartyj 
nego rządu, którego celem bę­
dzie sprowadzenie z powrotem 
króla Leopolda, znanego ze 
swej współpracy z okupanta­
mi hitlerowskimi, Biuro Poli­
tyczne Belgijskiej Partii Komu 

• nistycznej ogłosiło odezwę do 
mas pracujących, demokratów, 

■ przyjaciół pokoju i wszystkich 
przeciwników Leopolda. Odez­
wa stwierdza, że van Zeeland, 
agent Waszyngtonu i Watyka 
nu, knuje zbrodnicze plany ma 

. jące na celu utworzenie ultra- 

. reakcyjnego i agresywnego rzą 
du, aby przedłużyć chociażby

na krótko panowanie obecnego 
reakcyjnego reżimu.

Czemu — zapytuje odezwa
— reakcja postanowiła prowa 
dzić politykę okrutnych repre­
sji socjalnych, politykę prześlą 
dowania robotników ? Dlatego, 
że reakcja zamierza przyśpie­
szyć transport broni amerykan 
skiej oraz przygotowania do 
krucjaty antykomunistycznej i 
antyradzieckiej. Dlatego też re 
akcja pragnie postawić na cze 
le kraju „mocnego człowieka"
— Leopolda.

Biuro Polityczne wzywa do 
wciągania warstw średnich w 
walkę robotników. W ciągu 
kwietnia mają się odbyć wiece 
i demonstracje protestacyjne.

nych Republik Radzieckich u- 
waża za konieczne oświadczyć 
rządowi Stanów Zjednoczonych 
Ameryki, co następuje:

Jak wynika ze sprawdzonych 
danych, dnia 8 kwietnia br. o 
godzinie 17,39 na południe od 
Libawy zauważono 4-motorowy 
samolot wojskowy B-29 (lata­
jąca twierdza), z amerykański­
mi znakami rozpoznawczymi, 
który posunął się w głąb tery­
torium Związku Radzieckiego 
na odległość 21 km. W związku 
z tym, że samolot amerykański 
w dalszym ciągu posuwał się w 
głąb terytorium radzieckiego, z 
najbliższego lotniska wzbiła się 
w powietrze eskadra pościgow-

samolot amerykański, aby po­
dążał za nią i lądował na lot-

Samolot amerykański nie tyl 
ko nie zastosował się do tego 
żądania, lecz zaczął ostrzeliwać 
samoloty radzieckie. W tym sta 
nie rzeczy, pościgowiec radziec­
ki, znajdujący się w czele eska 
dry zmuszony był w odpowie­
dzi dać ognia, po czym samolot

W  takich domkach przy ul. Wyspiańskiego w Sobięcinie 
mieszkają górnicy Zagłębia Wałbrzyskiego. Zdj. A. Czelny

amerykański zawrócił w kie­
runku morza i skrył się.

Rząd radziecki składa ener­
giczny protest przeciwko temu 
brutalnemu pogwałceniu grani­
cy radzieckiej przez amerykań­
ski samolot wojskowy, stwier­
dzając, iż fakt ten stanowi rów 
nocześnie niebywałe pogwałce­
nie elementarnych norm prawr 
międzynarodowego."

P le n a r n e  
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W oiew . K om i^eiu  
O brońców  P o k o ru

WROCŁAW. Prezydium 
Wojewódzkiego Komitetu 
Obrońców Pokoju we Wroc­
ławiu zawiadamia, że w dniu 
13 kwietnia br. o godz. 10-ej 
w sali Nr 421 Urzędu Woje­
wódzkiego odbędzie się roz­
szerzone plenarne posiedze­
nie Wojewódzkiego Komite­
tu Obrońców Pokoju.

Cały świat pracy Dolnego 
Śląska żywiołowo podejmuje 
zobowiązania 1-Majowe, ma­
nifestując tym swa wolę bu­
dowy podstaw socjalizmu w 
Polsce i obroną Pokoju.

Pracownicy Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlano- 
Remontowego we Wrocławiu 
podjęli zobowiązania przedter 
minowego ukończenia miesz­
kań dla świata pracy. Mura­
rze: Goleń, Buczyński. Szutka, 
Grycka Beker, Zimok, Wićh- 
łach. Cięciora, pracujący na 
budowie przy ul. Sienkiewi­
cza, zobowiązali się podnieść 
swoje dotychczasowe normy o 
10 do 15%. W zobowiązaniu 
tym wzięli także udział po­
mocnicy murarscy. Kierow­
nictwo robót przy ul. Sienkie­
wicza zobowiązało się wyko­
nać prace do 30 kwietnia, a 
nie jak planowano 20 maja.

W Miejskiej Stolarni Nr. 1 
prócz indywidualnych zobowią

Członkowie koła Zw. Zaw. 
Prac. Spółdz. przy Z ^. Spółdz. 
Rzemielln. we Wrocławiu po­
stanowili wykonać plan pro­
dukcji artykułów • włókienni­
czych na I półrocze do dnia 1 
maja w 200%, plan produkcji 
drzewnej za I półrocze — do 
dnia 1 maja w 100°/i>..Plan pro 
dukcji skórzanej za I półrocze 
do dnia 1 czerwca w 100%. 
Obniżyć koszty produkcji obu 
wia dziecinnego o 10°/o, a dam 
skiego o 20% przez wprowa­
dzenie racjonalizacji produk­
cji. Osiągnąć oszczędności 
przy transporcie surowców. 
Zorganizować do dnia 1 maja 
26 spółdzielni pracy, zamiast 
planowanych na cały 1950 rok 
— 13.

zań robotnicy podjęli się zain­
stalować tor dla kolejki po­
dwórzowej, skrócić termin 
wszystkich robót o 10 dni, ślu- 
sarnia zaś zobowiązała się wy 
konać 1400 dźwigarów i uru­
chomić dwa transportery.

Robotnicy, budujący dom 
przy ul. Traugutta, Sępa Sza- 
rzyńskiego i Hauke Bossaka, 
zobowiązali się wykonywać 
od 40 do 60% robót więcej 
ponad wyznaczona normę.

Pracownicy Wojew. Ekspoz. 
Centr. Ogrodn. we Wrocławiu 
zobowiązali się uruchomić sta­
łą ekipę łączności miasta ze 
wsią, zorganizować współza­
wodnictwo między delegatu­
rami powiatowymi C. O. w 
zaopatrywaniu świata pracy w 
warzywa, owoce i przetwory, 
zorganizować do dnia 1 maja 
Koło Ligi Kobiet i Koło ZMP 
przy eksppzyturze wojewódz­
kiej C. O.

Centrala Ogrodniczą we Wro 
cławiu wzywa do podjęcia po 
dobnych zobowiązań Centralę 
Ogrodniczą w Katowicach.
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Messy pracujące Polski
solidaryzują sle z  robotnikami
Włoch

WARSZAWA (PAP). Krwa­
wy terror, stosowany przez reak 
cyjny rząd de Gasperiego wo­
bec robotników, bezrolnych 
chłopów i działaczy związko­
wych Włoch, wywołuje trasowe 
protesty polskiej klasy robotni­
czej. Na setkach zebrań załogi 
fabryk podejmują rezolucje, wy 
rażające pełną solidarność z wal 
czącymi o lepsze jutro robotni­
kami włoskimi.

Metalowcy z Zakładów Stara 
chowickich stwierdzają w jedno 
myślnie’ uchwalonej rezolucji: 
„Potępiamy bestialski terror 
sługusów imperializmu — de 
Gasperiego i Scelby, którzy mor 
dują bezbronnych robotni­

ków, walczących o swe prawa 
i chłopów pragnących ziemi. 
Całym sercem i myślami jesteś 
my z robotnikami i chłopami 
włoskimi w ich walce o prawa 
ludzkie, chleb i pokój“.

Solidarność z masami pracu­
jącymi Włoch wyrazili także ak 
tywiści związkowi Częstocho- 

' wy. „Łączymy się z wami — 
głosi rezolucja częstochowskich 
związkowców — we wspólnym 
froncie i ślemy, wam braterskie 
pozdrowienia. Wzmagając tem­
po pracy przy realizacji planu 
6-letniego, świadomi jesteśmy, 
że nie słowami, lecz czynem 
najskuteczniej wyrazimy swoją 
solidarność z wami, a jedno­
cześnie przyczynimy się do o- 
statecznego zwycięstwa obozu 
pokoju".

Do Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Młodzieży Polskiej 
we Wrocławiu napływają z ca­
łego Dolnego śląska zobowią­
zania młodzieżowe na cześć 
Święta Pracy — 1 Maja. Mło­
dzież zbiorowo i indywidualnie 
podejmuje się uczcić święto ro­
botnicze pracą; która przyspie­
szy wykonanie planu 6-letnie­
go, podniesie kulturę na wsi i 
w mieście, rozwinie sport.

Junak, Stanisław Bukowski, 
zamieszkały w Dusznikach 
Zdroju, pisze:

„Zobowiązuję się wziąć czyn­
ny udział w pracach społecz­
nych >rzy budowie pomnika 
przyjaźni polsko-radzieckiej i 
grzy budowie strzelnicy."

Zobowiązanie swe kończy sło

„Rozumiem, że jako członek 
ZfMP i junak „Służba Polsce" 
jestem budowniczym Polski Lu 
dowej i będę jej wiernie słu­
żył, nie szczędząc sił." ?

Młodzież zrzeszona w Kole 
ZMP w Suszynie zobowiązuje 
się przygotować boisko sporto­
we do piłki nożnej i do siat­
kówki, przeprowadzić meliora­
cje rowu długości 40 mtr. i na­
prawić drogę długości 35 mtr.

Młodzież Szalojewa Górnego, 
zorganizowana w ZMP, jak 
również niezorganizowana, pod 
jęła . się wybudować w swej 
miejscowości strzelnicę, boisko 
sportowe, basen, przebudować 
scenę w Domu Ludowym.

ZMP-owcy miasta Nowa Ru­
da podjęli się zradiofonizować 
wieś Wolibórz.

Młodzież miasta Duszniki 
Zdroju obowiązuje się pomóc 
jednostce wojskowej przy budo 
wie strzelnicy,- wspólnie z za­
rządem TPPR wybudować pom 
nik Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej, wybudować w Dusznikach 
i Łęczycach boisko sportowe, 
yr Rohowię — zapory wodne na 
rzece i zbiorniki przeciwpoża­
rowe, w Czystej rozplantować 
piasek na drogach, w Łęczy­
cach, Ronowie i Czystej zasiać 
po dwa ha lnu. Młodzież Dusz­
nik Zdroju w ramach czynu
1-majowego przystąpiła już do 
bielenia drzewek."

Uczniowie Państwowego Li­
ceum Budowlanego we Wroc­
ławiu w swyifo czynie ' 1-rtiajo- 
wym podjęli się m. in. Zredu­
kować procent wyników niedo­
statecznych przez zorganizowa­
nie „Akcji pomocy naukowej". 
W ramach tej pomocy wytypu­
je się najzdolniejszych uczniów 
klas starszych, którzy prowa­
dzić będą z młodszymi kolega­
mi dodatkowe ćwiczenia ze 
wszystkich przedmiotów szkol­
nych. Na podstawie dotychcza-

sowych osiągnięć aktywiści 
ZMP postanowili dołożyć sta­
rań, ażeby do dnia 1 maja zre­
dukować wyniki niedostatecz­
ne. . . .  <Jur)

Wśród kilkudziesięciu mel­
dunków zakładów pracy okrę­
gu wrocławskiego szczególnie 
wysokie zobowiązania zawiera 
meldunek załogi Państw. Zakł. 
Przem. Dziewiarskiego w Le­
gnicy. M. in. zespół Włady­
sławy Sciegennej, zobowiązał 
się wykonać w kwietniu 209 
proc. normy przy 93 proc. tzw. 
„primy“. Brygada Kslężopol- 
skiej wykona 240 proc. nor­
my i 99 proc. „primy“. Ze­
spół członkiń ZMP z przo­
downicą Sierajewską na czele 
wykona 185 proc. normy przy 
99 proc. produkcji pierwszego 
gaitunku. Na uwagę zasługuje 
również zobowiązanie pracow­
ników stoczni odrzańskiej, któ 
rzy postanowili wykonać w 
roku bież. ponad plan 1 nową

Okrucieństwa 
faszystów greek ch 
w  o b o z ie  
Makronisos

GENEWA (PAP). Z Paryża 
donoszą, że francuski komitet 
obrony demokratów greckich 
ogłosił na podstawie relacji 
Jednego z więźniów obozu w 
Makronisos opis nieludzkich 
bestialstw, stosowanych wobec 
patriotów greckich osadzonych

Na grupę 598 deportowanych 
wypuszczono sforę ; tresowa­
nych psów, która zagnała wię 
źniów na skałę nadmorską, 
skąd zepchnięto ich w morze. 
Policjanci strzelali do toną­
cych. Ci, którym udało się wy 
pełznąć na brzeg, zostali cię­
żko pobici, 250 osób z opisanej 
grupy zostało ciężko rannych, 
bądź miało połamane kończy­
ny, 150 — przejawiało znamio 
na obłędu.

a Kopenhaga. Rozmowy, mię­
dzy duńskimi robotnikami rol­
nymi i pracodawcami w kwestii 
umów zbiorowych nie doprowa 
dziły do rezultatu. 50 tysięcy ro 
botników zatrudnionych na ro­
li, w wytwórniach masła i w 
innych zakładach przemysłu roi 
nego wyraziło gotowość przystą 
pienia do strajku.
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Rosną
długofalowe
zobowiązania
na dzień 
V M & i m

WARSZAWA (PAP). W dal 
szyra ciągu masowo napływa­
ją zobowiązania, podejmowa­
ne dla uczczenia święta 1 Ma­
ja. W odpowiedzi na apel ce 
mentowni „Grodziec" przodu­
ją  budowlani stolicy oraz gór 
nicy Śląska.

■ Szczecin. Nadal podej- 
tnują liczne zobowiązania dla 
uczczenia święta 1 Maja ro­
botnicy i pracownicy portu 
szczecińskiego. Dźwigowi z na 
ibrzeża katowickiego zobowią­
zali się podwyższyć przeciętną 
jednogodzinną normę załadun 
ku  do 70 ton.

■ Skarżysko. Zespół robot­
ników  budowlanych SPB, za­
trudniony w  Skarżysku, pod­
ją ł lidtne zobowiązania pro­
dukcyjne, dzięki którym robo­
ty  murarskie zostaną przyśpie 
ezone o 14 dni, roboty ciesiel 
skie. zamiast w  ciągu 200 dni, 
■wykonane zostaną już w ciągu 
100 dni.

b Kutno. Załoga Fabr. Ma­
szyn Rolniczych w Kutnie zo­
bowiązała się dla uczczenia 
święta 1 Maja przekroczyć 
plan produkcji w kwietniu o 
20 proc. Postanowiono ró­
wnież wykonać w kwietniu 
pierwszą partię młóckarń no­
wego typu.

■ Warszawa. Wśród licz­
nych zobowiązań robotników 
budowlanych wyróżniła się za 
Joga budowy Centralnego Do­
mu PZPR. Załoga jednomyśl­
nie postanowiła w zakresie ro 
bót m urarskich zakończyć do 
1 maja br. wykonanie wszyst­
kich murów zewnętrznych* o- 
raz  zakończyć wykonanie ścian 
działkowych, które według pla 
nu  miały być wykonane do­
piero 15 czerwca br.

■ Katowice. Pierwszomajo­
w e zobowiązania podjęły za­
łogi kopalń- „Marcel" i „Jan- 
kowice" 5 oddziałów kopalni

Marcel* zobowiązało się wy­
dobyć do 1 maja 1.546 ton 
Węgla ponad plan. Szczegól­
nie wyróżniły się brygady: 
Mazura, Mracznego, Badaj a i 
pzczyrdy.

Łączne zobowiązania górni­
ków kopalni „Jankowice" zwię 
kszą dodatkowo wydobycie 
kopalni w  ciągu kwietnia o 
Ok. 1.190 ton.

■ Kraków. Masowe zobo­
wiązania podejmują załogi 
'■wszystkich fabryk okręgu kra 
kowskiego. Szczególnie wyró­
żnili się włókniarze z zakła­
dów im. Leona Gawlika. Za­
łoga tkalni postanowiła zwię­
kszyć wydajność o 3,4 proc. 
przędzalnia i  skręcalnia o 3 
proc., snowalnia i  przewijalnia 
o 2 proc.___________

Wda zabezpieczenia pokoju
ideą przew odnią byłych w ię źn ió w  politycznych 

i byłych uczestników  ruchu oporu
Przemówienie gen. Józwiaka-Witolda 

z okazji dnia międzynarodowej solidarności 
bojowników o wolność, pokój i demokrację
WARSZAWA (PAP). 11 bm. z
okazji „dnia międzynarodowej 
solidarności bojowników o wol­
ność, pokój i demokrację, pre­
zes Zarządu Głównego Związku 
Bojowników o Wolność i Demo 
krację — gen. Franciszek Jóź- 
wiak-Witold wygłosił przed mi 
krofonem Polskiego Radia prze 
mówienie w którym powiedział

Rok 1944 i 1945 przyniósł wol 
ność ludom jęczącym pod oku­
pacją hitlerowską. Wolność ta 
okupiona została krwią i nie­
spotykanym poświęceniem bo­
haterskich narodów radzieckich, 
walczących o swoją i naszą wol 
ność pod wodzą wielkiego 
Stalina.

„Oby już nigdy więcej" — ta 
kimi słowy powitały umęczone 
narody Europy koniec drugiej 
wojny imperialistycznej

Nie zdążył jeszcze umilknąć 
zgiełk drugiej wojny światowej, 
a już rozległ się histeryczny 
wrzask maklerów i bankierów 
amerykańskich próbujących 
pchnąć narody do nowej wojny 
światowej.

Tym podżegaczom wojennym 
potężnym „Nie“ odpowiedziały 
miliony prostych ludzi na ca­
łym świecie, którzy dość mają 
zmory wojennej, którzy w spo­
koju chcą budować swe życie.

Walka o pokój stała się naczel­
nym zadaniem wszystkich ludzi 
ożywionych wolą pokojowego 
współżycia narodów, stała się w 
pierwszym rzędzie naczelnym 
zadaniem b. bojowników o wol 
ność, wszystkich b. więźniów 
politycznych.

Wola zabezpieczenia pokoju 
była i jest ideą przewodnią, któ 
ra zjednoczyła w całej Europie 
b. więźniów politycznych i b. u- 
czestników ruchu oporu. W jed 
nym szeregu stanęli ludzie róż 
nych narodowości, poglądów po 
litycznych, wyznań i barw skó- 
ry.

Jesteśmy w przededniu sesji 
Rady Naczelnej FIAPP, która 
odbędzie się w bieżącym miesią 
cu we Florencji. Międzynarodo 
we znaczenie tej sesji jest tym 
donioślejsze, że odbywa się ona 
w okresie wzmożonej walki obo 
zu postępu i demokracji o po­
kój.

Obrady Rady Naczelnej 
FIAPP poprzedziły obrady roz­
szerzonego Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju, obrady, które za­
kończyły się wydaniem apelu, 
stwierdzającego, że agresja ato­
mowa jest zbrodnią przeciw 
ludzkości. Setki tysięcy wczoraj 
szych bojowników o wolność i 
b. więźniów politycznych złoży

ło już wczoraj ł składa dalej 
swe podpisy pod ten apel. 
Akcja obrońców pokoju, w któ 
rej przewodzić winny nasze 
bratnie związki, zjednoczone na 
platformie FIAPP, stanie się 
jeszcze jedną potężną manife­
stacją pokoju, zasygnalizuje raz 
jeszcze podżegaczom wojennym, 
że o pokój walczą nietylko na­
rody wyzwolone spod jarzma 
ucisku i wyzysku, ale i miliono 
we rzesze mas pracujących kra 
jów kapitalistycznych na całym

Jeszcze nigdy dotąd ruch o- 
brońców pokoju nie był tak po 
tężny i tak zorganizowany jak 
dziś. Ani przed pierwszą, ani 
przed drugą wojną światową 
nie było zorganizowanego mię­
dzynarodowego ruchu bojowni­
ków o pokój, nie było potężne­
go zaplecza, jakim jest obecnie 
obóz pokoju ze Związkiem Ra­
dzieckim na czele.

Dziś bojownicy & pokój — to 
realna, zorganizowana, potężna 
siła milionowych mas pracują­
cych całego świata, siła prowa­
dząca ofensywną walkę o pokój, 
walkę, której przewodzi Zwią­
zek Radziecki i kraje demokra 
cji ludowej, walkę do której 
dołączyły się zwycięskie Chiny 
Ludowe i Niemiecka Republika 
Demokratyczna.

Kongres FPK  zadokum entował

w o lą  w alki o pokój
i niezaw isłość Francji

Jest nas teraz miliony. Stano 
wimy teraz siłę, jakiej jeszcze 
nigdy nie było, 800 milionów lu 
dzi krajów wyzwolonych, 800 
milionów ludzi wolnych, budu­
jących socjalizm, zjednoczonych 
w jeden potężny obóz wolności 
1 pokoju ze Związkiem Radziec 
kim na czele.

Trzeba strzec jedności nasze­
go ruchu, dostrzegać i parali­
żować poczynania wroga, ma­
jące na celu osłabienie naszej 
jedności. Bojownicy o wolność 
i demokrację, zgrupowani w 
związkach b. więźniów politycz 
nych i w związkach b. uczestni 
ków ruchu oporu muszą parnię 
tać, że jedną z metod walki 
wroga przeciwko obozowi poko 
ju — to usiłowania zmierzające 
do rozbicia naszych szeregów, 
do oderwania związków b. więź 
niów politycznych od FIAPP-u, 
— a nawet próby utworzenia 
reakcyjnej federacji międzyna­
rodowej na usługach imperiali­
stycznych magnatów i podpala 
czy wojennych. Ta rozbijacka

działalność wroga w Europie 
Zachodniej odbywa się przy a- 
kompaniamencie wściekłej na­
gonki przeciwko byłym żołnie- 
rzom ruchu oporu i b. więź-* 
niom politycznym.,

Usunięcie z FIAPP-u titow- 
skich sługusów impericliznmr 
wzmocni naszą jedność i siłę.

My polscy bojownicy o wol­
ność i demokrację pamiętamy, 
że nasza walka o zwycięst.- o - t  
koju — to walka o naszą siłę 
i potęgę gospodarczą, o wyko­
nanie planu 6-letniego, to walka 
bezlitosna z wrogiem klaso­
wym, z obcą agenturą.

Towarzysze broni! Byli uczest 
nicy ruchu oporu, byli więź­
niowie polityczni, wszyscy lu­
dzie dobrej woli, którym droga 
jest sprawa wolności i pr coju 
— łączcie się w szeregach bo­
jowników o pokój. Walczymy o 
słuszną i sprawiedliwą sp.awę, 
o szczęście naszych dzieci, o po 
kój naszych miast i wsi, o po­
kojowe współżycie narodów,

Międzynarodowej iolM um uśsi
Bojow ników  o W olność i D em o krac ję

GENEWA (PAP). — Na 
końcowym przemówieniu XII 
Kongresu Francuskiej Partii 
Komunistycznej, Maurice Tho- 
rez wygłosił przemówienie, w 
którym zreasumował wyniki o- 
brad.

Nasz X II-ty kongres zajmie 
wybitne miejsce w dziejach na 
szej partii jako kongres walki 
o pokój i o niezależność Fran­
cji. Swym składem, powagą i 
głębią dyskusji oraz entuzjaz­
mem, który wciąż się wzma-

Na p olach  E lizejskich
m anifestow ali b. w ięźn io w ie  

h itle ro w sk ich  obozów
GENEWA (PAP). — Jak 

donoszą z Paryża, w ponie­
działek wieczór odbyła się na

W strząsy  
podziem ne  
w e W ło sze ch

RZYM (PAP). Obszar Le- 
ghornu został nawiedziony w 
tych dniach seria silnych 
wstrząsów podziemnych. Prze 
rażona ludność opuściła sze­
reg zagrożonych miejscowości 
przenosząc sie do miast Pizy 
i  Lucca. W trzech wioskach 
wstrząsy podziemne zniszczy­
ły  prawie wszystkie domy.

Podczas świąt wielkanocnych 
todczuto również wstrząsy pod 
ziemne w  Kalabrii. Trzęsie­
nie  ziemi nawiedziło też Sy­
cylię, gdzie jedna z wiosek 
;w pobliżu Catanii uległa cał­
kowitemu zniszczeniu.

Polach Elizejskich, w związku 
z 5-tą rocznicą wyzwolenia z 
obozów koncentracyjnych, ma­
nifestacja b. więźniów hitlerow 
skich obozów koncentracyj­
nych, którzy udali się następ­
nie pochodem pod Łuk Trium­
falny i na grób niezr.anego żoł 
nierza.

W pochodzie wzięło udział 
wiele tysięcy b. więźniów obo 
zów hitlerowskich, zrzeszonych 
w Krajowej Federacji Patrio­
tów, b. Członków Ruchu Oporu 
i b. deportowanych. W pocho­
dzie kroczyli zgrupowani wo­
kół pocztów sztandarowych b. 
więźniowie Oświęcimia, Da­
chau, Oranienburga, Sachsen­
hausen, Mathausen i innych 
obozów.

Pod Łukiem Triumfalnym 
delegacja b. więźniów hitlerow 
skich obozów koncentracyj­
nych, w skład której weszli m. 
in. płk. Manes, pisarz Leroy i 
prof. Prenant, dokonała uroczy 
stego zapalenia znicza.

R e f e r e n d u m  w o b r o n ie  p o k o ju  w  H o la n d i i

L u d n o ś ć  w y p o w ia d a  s ię
p r z e c iw k o  w yśc ig o w i z b r o je ń  
i  za  z a k a z e m  b ro n i atom ow ejj

HAGA (PAP). — Holender­
ski Komitet Obrońców Pokoju 
zorganizował referendum w o- 
fcronie pokoju. Ogłoszono już 
pierwsze wyniki głosowania w 
n iek tó r^h  przedsiębiorstwach 
i  organizacjach społecznych o- 
,raz na ulicach Amsterdamu, 
Jlotterdamu, Hagi i innych 
miast. Przygniatająca więk­
szość uczestników głosowania 
Wypowiedziała się za położe­
niem kresu wyścigowi zbrojeń 
i  za zakazem broni atomowej.

W związku i  referendum ko

ła  rządzące, policja i prasa 
prawicowa prowadzą zaciekłą 
kampanię przeciwko miejsco­
wym komitetom obrońców po­
koju. Mimo to referendum

■ Warszawa. Prezes Rady Mi 
nistrów — ob. Józef Cyrankie­
wicz przyjął w Prezydium Ra­
dy Ministrów ambasadora R. P. 
w Londynie — Jerzego Micha­
łowskiego

gał, poczynając od 2 kwietnia 
aż do ostatniego posiedzenia, 
kongres nasz zadokumentował 
potężny rozmach akcji klasy 
robotniczej i całego ruchu de 
mokratycznego przeciwko groź 
bie nowej wojny światowej, 
przeciwko ujarzmieniu naszej 
ojczyzny przez imperialistów  
amerykańskich.

Przeszło 900 delegatów re ­
prezentuje tu  800 tys. człon­
ków naszej partii. Wśród tych 
delegatów mamy 619 robotni­
ków, 105 chłopów, 21 robotni 
ków rolnych. Są wśród nich 
drobni kupcy, rzemieślnicy, lu 
dzie wolnych zawodów, wybit­
ni przedstawiciele inteligencji, 
największy uczony francuski 
naszej epoki — nasz towarzysz 
Joliot - Curie, największy z ży 
jących poetów francuskich — 
nasz towarzysz Aragon, wielki 
malarz — Fougeron.

Kongres dał również wyraz
— stwierdził Maurice Thorez
— uczuciom internacjonalizmu 
proletariackiego, ożywiającym 
komunistów. Od wszystkich 
partii komunistycznych świata 
otrzymaliśmy przyjazne i bra­
terskie pozdrowienia, a przede 
wszystkim od wielkiej partii 
bolszewików, od naszego dro­
giego i wielkiego Towarzysza

W  s k r ó t a c h
■ Haga. Zwyżka cen w Ho­

landii trwa. W ciągu ostatnich 
2-eh tygodni cena mięsa wzro­
sła o 20 proc. w porównaniu z 
r. 1949. Cena wołowiny wzrosła 
o 100 proc.

■ Haga. Jak donosi gazeta 
„De Waarheid" generałowie a- 
merykańscy wywierają na rząd 
holenderski nacisk, aby pod­
niósł wojskowe wydatki w tego 
rocznym budżecie o 500 milio­
nów guldenów.

a Haga. W Amsterdamie od­
był się zjazd związku młodzie­
ży holenderskiej z udziałem 
250 delegatów. Zjazd zamanife­
stował wolę walki o pokój i 
przyjaźń ze Związkiem Radziec

H Nowy Jork. W okresie świą 
tecznym katastrofalne wichury 
nawiedziły znaczną część Sta­
nów Zjednoczonych, paraliżując 
komunikację oraz izolując wie­
le miejscowości. Przeszło 100 o- 
sób zginęło \. nieszczęśliwych 
wypadkach.

■ Nowy Jork. Na Filipinach 
wzmógł się ruch ludowo -  wy­
zwoleńczy. Tamtejsza armia lu 
dowa działa już na całym tery 
torium Filipin. Dokonała ona 
kilku silnych ataków na miasta 
w pobliżu stolicy kraju Manili.

Armia ta skupia około 30 ty-

Stalina. W odpowiedzi na po­
zdrowienia KC WKP (b) raz 
jeszcze zapewniliśmy naszych 
braci w kraju socjalizmu o u- 
czuciaeh przyjaźni i uznania 
ze strony ludu francuskiego w 
stosunku do ZSRR. Powtórzy­
li u, i i  j ' taniern )icw- 
taTząć;~łff"irp5<rfrancusK nie 1 
będzie, nigdy nie będzie prowa 
dził wojny przeciwko Związko 
wi Radzieckiemu.

Mówcą raz jeszcze wezwał 
do jak najbardziej intensywnej 
kampanii na rzecz zakazu bro 
ni atomowej. Nie chcemy — 
oświadczył Thorez — by Fran 
cja stała się poligonem bomby 
atomowej. Musimy prowadzić 
walkę przeciwko planowi woj­
ny, przeciwko ujarzmieniu 
Francji, o realizację, naszego 
programu, który tu jednomyśl 
nie zaaprobowaliśmy. Jest to 
również program rządu jedno­
ści demokratycznej. Zjednoczo 
ne masy ludowe mogą stwo­
rzyć i stworzą ten rząd, w 
którym wezmą udział lub któ­
ry  będą popierali wszyscy Fran 
cuzi, będący za pokojem i nie­
zawisłością narodową.

Podkreślając szczególną od­
powiedzialność nowego Komite 
tu  Centralnego za kierowanie 
pracą partii do następnego 
XIII-go kongresu, Maurice 
Thorez oświadczył na zakoń­
czenie: — a więc Towarzysze 
— do pracy!

Do pracy w naszych fabry­
kach, w naszych wioskach!

Do walki o uratowanie poko 
ju, o przywrócenie niezawisło 
ści Francji, o stworzenie Fran 
cji wolnej, silnej i szczęśliwej!

W dniu 11 kwietnia minęła 
piąta roczniea wyzwolenia an­
tyfaszystowskich bojowników 
— więźniów politycznych z hit 
lerowskiego obozu koncentra­
cyjnego w Buchenwaldzie.

Pierwszy Kongres Międzyna­
rodowej Organizacji Bojowni­
ków o Wolność i Pokój (F. I.
A. P. P.) — uzna! dzień ten 
jako symboliczną rocznicę wy­
zwolenia z hitlerowskich i fa ­
szystowskich więzień i obozów 
koncentracyjnych.

Zarząd Okręgu Wrocław­
skiego Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację organi­
zuje w niedzielę 16 kwietnia 
we Wrocławiu i wszystkich 
miastach powiatowych oraz w 
kołach terenowych zamknięte 
zebrania manifestacyjne w o- 
bronie pokoju.

16 kwietnia — 40.000 bojow­
ników o wolność i demokrację 
okręgu wrocławskiego - -- par­
tyzanci i więźniowie polityczni, 
żołnierze I i II Armii, zamani­
festują bezwzględną i nieubła­
ganą wole walki przeciwko 
zbrodniczym przygotowaniom 
imperialistycznych podżegaczy 
wojennych do nowej rzezi na­
rodów.

W dniu tym Związek Bojow- | 
ników o Wolność i Demokrację, 
stojący w szeregach olbrzymiej 
armii zwolenników pokoju, za­
manifestuje wolę najściślejsze­
go współdziałania z wszystkimi 
ludźmi, którzy niezalezme od 
poglądów politycznyh i religij­
nych'— odważnie i zdecydowa­
nie prowadzą nieugiętą walkę 
przeciwko poczynaniom podże­
gaczy wojennych.

Wystąpimy zdecydowanie 
przeciwko odrodzeniu przemy 
słowej i militarnej potęgi Nie­
miec Zachodnich, gdzie impe­
rialiści tworzą bazę wypadową 
przeciwko narodom miłującym

Damy wyraz swojej solidar­
ności z demokratycznymi siła- 
mia Niemiec, walczącymi o po­
kój, o zjednoczenie pokojowych 
i demokratycznych Niemiec,

Domagać się będziemy zaprze 
stania działań wojennych, pro­
wadzonych przez imperialisty­
czne mocarstwa przeciwko na­
rodom walczącym w obronie 
swej niepodległości i wolności.

Żądać będziemy zakazu uży­
wania bomby atomowej do ce­
lów agresji, jak i wszystkich 
innych środków masowej zagła

Niezwykłej operacji sercu
dokonano w  szp ita lu  w C ie p lica ch
JELENIA GÓRA. — Michał 

Wietkowski zamieszkały we 
Wrocławiu przy ul. Stalina 45, 
przyjechał do Kowar i tutaj 
usiłował popełnić samobójstwo 
przez pchnięcie się nożem w 
serce. Wypadek zdarzył się o 
godzinie 21. Denata wożono po 
różnych szpitalach i dopiero o 
godz. 1.30 przywieziono go do 
szpitala w Cieplicach, gdzie 
został przyjęty i poddany na­
tychmiastowej operacji. Trud­
nego zabiegu lekarskiego pod­
ją ł się dr. Wolański. Operacja 
trw ała 45 minut i zaliczyć ją 
należy do nie lada wyczynów 
chirurgicznych, gdyż rana by­
ła  poważna.

Była to rana kłuta klat­
ki piersiowej, która dziurawiła 
przez' jamę płucną worek o-

sierdziowy do mięśnia sercowe 
go, ktÓTy był zraniony na prze 
strzeni 1,5 cm. Operację u- 
trudniała tryskająca z mięśnia 
sercowego krew.

Po otwarciu osierdzia zeszy 
to otwór rany w mięśniu ser­
cowym, a dla zdobycia dostę­
pu do serca musiano wyeiąć z 
przyplecza 2 żebra. Na drugi 
dzień po operacji choremu doko 
nano transfuzji krwi.

Chory czuje się doskonale. 
Prosił naszego reportera o 
serdeczne podziękowanie dr. Wo 
lańskiemu za trudny zabieg.

Należy podkreślić, że w szpi 
talu cieplickim, jest to już dru 
gi wypadek dokonania przez 
dr. Wolańskiego udanej i bar­
dzo skomplikowanej operacji

dy, oraz zastosowania energii 
atomowej dla pokojowego roz­
woju i d.obrobytu narodów, a  
nie dla ich zniszczenia.

W dniu tym damy wyraz ni« 
nawiści przeciw faszystow­
skiej bandzie agenta imperiali* 
stycznego Tito — który za po* 
mocą zbrodni, szpiegostwa, dy­
wersji i sabotażu usiłuje roz­
bić jedność narodów miłują- j 
cych wolność i pokój, zwis za- 1 
nych nierozerwalnym sojuszem 
braterstwa i przyjaźni z wiel­
kim narodem pokoju i socjali­
zmu — Związkiem Radzieckim.

16 kwietnia złożymy hołct 
pamięci antyfaszystowskich bo 
jowników wszystkich narodowo 
ści ,którzy w walce z faszy­
zmem oddali życie za wolność 
i sprawiedliwość społeczną.

W dniu tym podejmiemy uro-» : 
czyste zobowiązania oddania 
wszystkich zdolności i sił W 
przodowniczej pracy nad reali­
zacją gigantycznego planu 6- 
łetniego, który przyniesie do­
brobyt i kulturę najszerszym 
masom ludowym, tworzącym 
nowe .sprawiedliwe życie w so­
cjalistycznej ojczyźnie.

Zebrania nasze staną się 
kampanią mobilizującą wszyst­
kich członków Związku do u- 
działu w wielkich demonstra­
cjach pierwszomajowych, w 
których polskie masy ludowa 
pod kierownictwem zjednoczo­
nej klasy robotniczej demon­
strować będą swą międzynaro­
dową solidarność ze wszystkimi 
narodami miłującymi wolność, 
pokój i sprawiedliwość społecz­
ną, walczącymi pod kierownic­
twem Związku Radzickiego oi 
narzucenie swej pokojowej wo­
li imperialistycznym podżega­
czom wojennym kapitalistycz­
nego świata.
Dominik Krzesiński 
sekretarz Zarządu Okręgu^ ( 
Zw. Bojowników o Wolność < 
i Demokracje *

Krafe arabskie
tw o rzą  „ S ta lą  
R a d ę  O b ę o n j4*

TEL AVIV (PAP). — Na 
naradzie w Kairze, przedstawi 
ciele 7 krajów Ligi Arabskiej 
opracowali system polityczne­
go, gospodarczego i militarne­
go sojuszu, opartego na wzo­
rach paktu atlantyckiego i ma 
jąeego zastąpić podpisany w 
marca 1945 r. t.zw. „pakt pię-

Projekt nowego paktu prze­
widuje utworzenie t. zw. „Sta­
łej rady obrony" krajów arab-

Eznd OonSsmdl
z a ż ą d a ł o d w o ła n ia  
a m b a s a d o r a  C S i

NOWY JORK (PAP). Rząd 
Guatemali zażądał od depar­
tamentu stanu odwołania am­
basadora USA, Richarda Pat- 
tersona, oskarżając go o mie­
szanie się w sprawy wewnętiz 
ne tego kraju. Prasa guate- 
malska już od pewnego czpsu 
oskarżała USA i osobiście Pat 
tersona o spiskowanie w celu 
obalenia rządu guatemalskie- 
go. Departament stanu odrzu­
cił formalnie żądanie Guate- 
irali.

Str. 2 N r lOff
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ĄntyfaszyścS m ó w ią ;

W imię pokoju, wolności i socjalizmu
bęcSzicnay kontynuować w alkę z podżegaczam i wojennym?

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia b. Więźniów Politycz­
nych, pismo „Za Wolność i 
Łud“ — organ Związku Bo­
jowników o Wolność i Demo­
krację zamieszcza szereg wy­
powiedzi czołowych działaczy 
FIAPP.

Poniżej przytaczamy wyjąt­
ki ze wspomnianych wypowie 
dzi. * « *

Pisze Jan Vodicka. general­
ny sekretarz Czechosłowackie 
go Związku Bojowników o 
Walność, przedstawiciel naro­
du, budującego dziś fundamen

„Bojownicy o wolność nie 
zawiedli w walce z nieprzy­
jacielem i nie zawiodą dzi­
siaj, gdy na wyzwolonych

U w alim y “zagrożony Sp X j

s s s

tler!lKola Sj r z ^ c e  Ameryki

£ tlrF s? c° € Ir r ”,
spodziewali^ się zmobilizo-

k ie j^  y PrZeC,W‘

dzą sięSrT c i^ n ą ć S do wojny

g|X K J e

iHlF?wł3 ?u°rS:
zją i F°bcymi _ imperialistami:

S , j r £ S 2 F

dziea\1ztafdaOrem>POp0d któ-

lą, aby w sojuszu z krajami 
socjalizmu i ludem pracują­
cym całego świata kontynu­
ować walkę z podżegaczami 
wojennymi w imię pokoju, 
wolności i socjalizmu". 
Niemcy — aniyfaszyści, bu­

dujący dziś Niemiecką Repu­
blikę Demokratyczny — nie 
chcą pozostać w tyle poza 
frontem walki o  pokój. Harry 
Kuhn, generalny sekretarz 
VVN, pisze:

„VVN — Związek Ofiar 
hitleryzmu w Niemczech — 
dzierży mocno w swym rę­
ka sztandar pokoju, który 
nas, jako szturmową kolum 
nę, doprowadzi do zwycię­
stwa w walce przeciwko a- 
merykańskim podżegaczom 
wojennym i ich pomocni-

N i e m c z

Belgijska reakcja, wspiera- 
rana przez anglosaskich poten 
tatów, usiłuje skrępować lud 
belgijski, zerwać więży. łączą 
Ce go z ludami demokracji i 
socjalizmu. Ale lud belgijski 
walczy, walczą jego bojownicy 
— antyfaszyści. Oto słowa 

'Luc Somerhausena, wiceprze­
wodniczącego Rady Naczelnej 
b. belgijskich więźniów poli­
tycznych:

„Postępowi b. więźniowie 
polityczni Belgii, w mocnym 
postanowieniu obreny spraw 
pokoju 1 porozumienia mię­
dzynarodowego, pozdrawia­
ją  bratersko wszystkich, 
swych europejskich towarzy 
szy — bojowników o demo­
krację i pokój. To pozdro­
wienie dotyczy specjalnie b.

cji' ludowej, ^ k tó T y m i^ ta o

E L ? s o s S ? lik̂ '
f Nie tana^jest postaw a ant^-

wnego holenderskiego „Zjedno 
czonego Ruchu Oporu 1940 — 
1945“ stwierdza:

„Jesteśmy przekonani, że 
bojownicy antyfaszystowscy 
Holandii, niezależnie od prze 
konań, ożywieni gorącym 
pragnieniem wytężenia wszy 
stkich sił dla uratowania po 
koju, ujawnią w tcczącej się 
obecnie walce to samo mę­
stwo, te same cnoty i tę sa­
mą nieugietość, co ich towa 
rzysze, którzy zginęli za 
wolność i pokój w czasie 
okupacji".
Pina Canaruzzi. sekretarz 

Związku b. prześladowanych 
politycznie antyfaszystów, 
kończy nasz przegląd prasy 
mocnym akcentem wiary w 
zwycięstwo obozu pokoju, a

dumw S e mgoW ZWyCieStW° 1U'

n a £ S r h, = S

Dawniej trzeba feyio wisieć
długo na pasach pod stropem

— dziś resisoni dźwi^ii trw a godzinę
Doskonały pomysł wałbrzyskiego racjonalizatora

opera tor^si ed z'f o bie t. a 3 Z "d o 
łu wyraźnie widać filuterne 
pasemka włosów, opadających

£ id nz? dźwi,

p g Córę^wietotonowedZe T e S y

^ u r s a  p ^ ;

Trzeba uszkodzenie usunąć.

SS”ŁSS^«SS«SS
sk fd o 6 r o ^ y ś l p a tam° waggaó-

-  Grzebało się nieudolnie 
p iln ik iem ^- śmieje się dziś

mechaniczną. W ę°cef n i e ^ l  
mu dać ojciec -  robotnik. Pra

kwalifikacji, ^og łęb i^pó^n iej 
swoję wiedzę w zakładach Go

s s x s

E V 5 = S =
Od czerwca 1946 r. do 31

S S S t  S t r t S

■ E S .

szą ofiary antyfaszystowscy 
bojownicy. . .

Mimo szykan i przeszkód 
władz okupacyjnych, mimo 
mnóstwa ograniczeń i zaka­
zów manifestacji, wieców i 
zebrań masowych, umacnia , 
się u nas jednolity fr.-nt so­
lidarności demokratycznej, 
który coraz skuteczniej prze j 
ciwstawia się proparandzie 
nowej wojny. Prawda, że 
praca nasza posuwa się po­
woli, zbyt silne są jeszcze za 
starzale urazy, przesądy i 
podejrzenia — rezultat na­
cjonalistycznego zacietrze-

*  Ł « p S n fc R iis a n e s o  n ^ m i r i n  k  ,

Sf& C TJjStó SS
.K.S3^ .w«£Saw«££
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Pierwsza wiosna wolności
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wienia. erzy !ndn otwle 
rają  się Dziś liikt już nie 
wiSLTy kłtm iiw rm  zarzu-

chie, żc zagraia religii i cy­
wilizacji, nie /nuulu.H po­
słuchu agenci "sto usiłują­
cy _ 7dyskre'.7.i>Wić nasz

Walczymy i b c rii r .iy  wal

milionowych rrtsż Indzi dc-

go cbozu obrońców pokoju 
ze Z w iązana  Radzieckim

M©zw©i przemysłowy 
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Hość pracowników w upań-
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spółdzielni?

-  Będzie lepiej na pewno. 
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I tak się przekonywało, tłu­
maczyło. Powstały Koła Go-
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Komitet Etapu Wykonaw­
czego Międzynarodowego 
Wyścigu Kolarskiego War­
szawa — Praga zaprasza na 
plenarne posiedzenie, które 
odbędzie się dnia 12 kwiet­
nia 1950 r. o godz. 18-tej w 
sali konferencyjnej WKKF 
przy ul. Kołłątaja Nr 20 I p.

Wszyscy wchodzący w
skład tego komitetu winni 
bezwzględnie przybyć na
obrady!

K o la r z e
ruszają  
u a sz o sy

Dzień 16 kwietnia został za­
rezerwowany przez DOZKol. 
na otwarcie sezonu kolarskie­
go. Tegoroczny sezon, podobnie 
jak i poprzedni, rozpocznie się 
•wyścigami w 4 kategoriach:

Licencja na 50 km Katowice, 
na 25 km — pierwszy krok, na 
15 km, oraz wyścig kobiet na 
dystansie 5 km. Wszystkie te 
konkurencje odbędą się na szo­
sie prowadzącej do Trzebnicy. 
Po zawodach nastąpi ogłosze­
nie wyników i rozdanie nagród.

Zachęcamy wszystkich mło- 
idych kolarzyo wzięcie udziału 
w pierwszym kroku, (jot)

' # > i !
Jak grać będzie 
klasa A

Zarząd PZPN w Warszawie 
zadecydował o tym, jak będą 
wyglądały dalsze rozgrywki 
y  dolnośląskiej klasie A.

Gwardia wrocławska połą­
czyła się z Gwardią ząbkowic­
ką i objęła jej pozycję w gru­
pie rozgrywek. Gwardia Jele­
nia Góra sfuzjowała się z 
Gwardią Jawor i będzie wal­
czyła w grupie tej, co kiedyś 
Gwardia Wrocław.

Związkowiec Ząbkowice roz­
grywać . będzie mistrzostwa 
na takich samych prawach, 
ijak to robi Pafawag. Do 
Związkowca przeszła większość 
graczy Gwardii (Ząbkowice), 
nie będąca funkcjonariuszami 
organów bezpieczeństwa.

„3 : 6“ które przynosi zaszczyt
naszym tenisistom

TenKści polscy, po spotka­
niach w Moskwie wyjechali do 
Leningradu, gdzie po kilku 
dniach treningu, rozegrali spot 
kanie towarzyskie z tamtejszy­
mi zawodnikami. Spotkanie to, 
aczkolwiek zakończyło się po­
rażką Polaków w stosunku 3:6, 
to jednak biorąc pod uwagę wy 
soki poziom tenisa radzieckie­
go, nie przynosi nam w żad­
nym wypadku ujmy.

Na wyróżnienie z zespołu poi 
skigo zasługują: Skonecki, któ 
ry pokonał czołową rakietę

ZSRR — Negrebeckiego, 7:5, 
6:1,1 młodziutki Kudliński, któ 
ry  pkonał Nasedkina 6:2, 2:6 
i 6:4. Trzeci punkt uzyskali 
Polacy w grze podwójnej pa­
nów, w której para Skonecki— 
Piątek pokonała parę lenin- 
gradzką Negrebecki — Mi-

Na specjalne podkreślenie za 
sługuje fakt serdecznego przy­
jęcia tenisistów polskich przez 
wyrobioną sportowo publicz­
ność Leningradu, (jot)

(Odrobina szczęścia i . . .
Oggniwo z o s ta n ie  w l id z e

Za kilka dni rozegrany zo- mało agresywny, aby mógł li-
stanie w Warszawie decydują- czyć na zwycięstwo ze Świ-
cy o utrzymaniu się lub spad- szem. Smaczyński prawdopo-
ku z drugiej ligi, mecz bokser dobnie przegra z Janaszkiem.
ski, pomiędzy wrocławskim Og Liczymy natomiast na żuraw-
niwem i poznańskim Koleją- skiego i Kurowskiego II, tym
rzem. Wrocławianie wyjeżdża- bardziej, że start Wytyka stoi
ją  w następującym składzie: pod znakiem zapytania.

Szczurek, Smaczyński, Żu- Kotaś w półśredniej, stoi prze-
rawski, Kurowski II, Dudek, ciw Kazimierczakowi na stra-
Kotaś, Ziembicki i Barbaro- conej pozycji. Może przesunię-
wicz cie go do średniej przyniesie

Czy wrocławianie mają ja- dwa punkty?
kiekolwiek szanse? W półciężkiej, gdyby Ziem-

Teoretycznie — nie. Prak- bicki osiągnął remis, wrocła-
tycznie zaś mażemy liczyć na wianie przegraliby zaledwie
miłą niespodziankę. 9 : 7. Brakujące punkty może

Spróbujmy zestawić pary. przynieść jakaś niespodzianka
W muszej: Szczurek jest za „dużego kalibru", (ck)

0 memoriał Janusza K u s e c ń s k ie p
W Krakowie odbył się zor­

ganizowany przez redakcję 
„Dziennika Polskiego", bieg 
na przełaj o memoriał J. Ku- 
socińskiego w konkurencji ju­
niorów, na dystansie ok. 2.500 
mtr. i w konkurencji seniorów 
na dystansie ok. 5 km.

Startowało ogółem 200 za­
wodników. Należy podkreślić 
liczny udział zawodników Lu­
dowych Zespołów Sportowych.

W konkurencji juniorów zwy 
ciężył Jodłowiec (Związkowiec 
żywiec) przed Zugajem (Stal 
Bielsko) i Wolakiem (Kole­
jarz Tarnów).

W konkurencji seniorów, dru 
gie kolejne, zwycięstwo odniósł 
Boczar (Gwardia Kraków) 
przed Gugałą (Kolejarz Kra-

W a r s z a w a  —  P r a g a
wesSfug m eldunków  Komitfeću

Jeden z najlepszych na świt 
cie długodystansowców Fin 
Koskzla spotka się z mistrzem 
świata Zatopkiem w Warsza­
wie i  Chorzowie w ramach 
imprez, organizowanych pod­
czas wyścigu Warszawa—

Duńscy kolarze przyjeżdża­
j ą  do Polski z mistrzem świa­
ta Andersonem. Drużyna duń­
ska przyjeżdża w składzie: 
Anderson, Ropke, Nielsen, 
Apemtrop i Emberg.

Wśród 6 kolarzy francu­
skich (FSGT), zgłoszonych do 
wyścigu Warszawa—Praga, 
pięciu startowało już w Pol­
sce. Są to Garnier, Herbault, 
Riegert, Lemain i Alix. Szó­
stym kolarzem, którego bliżej 
nie znamy, jest Vriet.

Kolarze węgierscy przygoto­
wują się bardzo starannie do 
nadchodzącego wyścigu Pra­
ga— Warszawa i przebywają 
już od dwóch tygodni na obo­
zie kondycyjnym.

Najlepszy kolarz rumuński 
Niculescu znajduje się już w 
bardzo dobrej formie i będzie 
groźnym przechonikiem dla 
koalicji polsko-czeskich kola-

Reprezentacyjna kadra ko­
larzy czechosłowackich prze­
bywa obecnie na obozie trenin- 
gowym w Sedmihorkach. Ko­
larze czechosłowaccy udali się 
do Sedmihorek, odległych o 
100 km od Pragi, na rowe­
rach. Czechosłowacy przyjadą  
w przyszłym tygodniu do Po­
lany, gdzie będą wspólnie z 
kolarzami polskimi przygoto­
wywać się do wyścigu „Try­

burty Ludu“ i  „Rudego Pra­
wa". Kierownikiem ekipy ko­
larzy czechosłowackich będzie 
wyznaczony przez COS — Vil- 
helm Benda. Czechosłowacy 
będą startouać w wyścigu 
„Trybuny Ludu“ i  „Rudego 
Prawa“ na rowerach produk­
cji czechosłowackiej — „Favo-

K o s n u E - k a l r
O  Treningi sekcji szermier­

czej Związkowca rozpoczynają 
się od środy godz. 18, w sali 
Ogniska.

O  Plenarne zebranie zarzą­
du Okręgu Szermierczego od­
będzie się 21 bm., jako ostat­
nie przed walnym zgromadze-

Ustalony zostnnie kalenda­
rzyk zawodów pierwszego kro­
ku kobiet i mężczyzn oraz mi­
strzostw okręgu w klasie B.

Wojewódzki Komitet Wykonawczy ZSL we Wrocławiu 
ul. Komuny Paryskiej 72

cgkszsi przetarg niec^rarfc&aiiy
na sprzedaż samochodu osobo wego „Adler".

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do dnia 
14 kwietnia 1950 r. w Wydziale Ogólnym.

Samochód oglądać można codziennie w garażu.
Wadium w wysokości 1 proc. od oferowanej sumy naleiy 

wpłacić na konto WKW ZSLw PKO N r VIir-4C5.
Do oferty załączyć dowód wpłacającego wadium. !
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 kwietnia br.
WKW ZSL zastrzega sobie dowolny wybór - oferenta oraz 

unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. K-1456

Od dnia 1 kwietnia br. ogłoszenia do

„ S Ł O W A  P O L S K I E G O "
oraz do całej pra sy n  CZ11 ELNIKQW&4lE|“ 

przyjmowane są w następujących punktach: '2J>-
bezpośrednio — Biuro Ogłoszeń

S p ó łd z . W yd. O ś* . ,.CZVIEIR1IK“
we Wrocławiu, ul. Oławska 10, teł. 27-54

oraz w naszych Oddziałach:
WAŁBRZYCH, ul. Stalina 2, tel. 20-00 
JELENIA GÓRA, ul. Konopnickiej 16 a, tel. 20-13 
LEGNICA, Plac Klasztorny 3, tel. 540 
OPOLE, Rynek 10, tel. 222.
Ogłoszeniia drobne przyjmują równeż wszystkie Urzę­

dy i Agencje Pocztowe (w całym kraju).
Biuro Ogłoszeń 

Spółdz. Wyd. - Ośw. 
„CZYTELNIK"

W-105 Wrocław, ul. Oławska 10

I OiŁOSZEMIA DROBIĘ I

o PZS okręg Wrocław za­
wiadamia kluby dolnośląskie o 
tym, że 15 bm. upływa termin 
zgłoszeń do turnieju szermier­
czego o Puchar Targów Po­
znańskich. Odbędą się walki 
floretowe dla kobiet i męż­
czyzn, oraz szpada (elektrycz­
na) i szabla. Adres dla zgło­
szeń: PZS okręg Poznań, ul.
Łukasiewicza 1.

U r z ą d z e n i a  
s k l e p o w e

zakupi

M iejsk i Handel D e t a li c z n y
A r t y k u ł a m i  P r z e m y s ł o w y m i

W ro c ła w , PI* S o ln y  16
Zgłoszenia  należgi k ie ro ira ć  do pok. N r 243, II p.

S Z T A N D A K Y
C H O R Ą G W IE

PARAMENTA KOSCiELBE
wykonuje iedyna fachowa na 

miejscu firma
JGZEF ł@W5$S&I

Poznań, GARBASY 20 -
Telefon 39-05 

Telefon prywatny 501-66 
Dojazd tramw. z Dworca Głó­
wnego dó St. Rynku oraz 5 i 

8 do Garbar. — LICZNE 
UZNANIA ZA PRACĘ

K-1451

WYKWALIFIKOWANE 
KRAWCOWE 

z kilkuletnią praktywą na ka­
tegorię specjalną 

POSZUKUJE
Wzorowa Rzemieślnicza Spół­
dzielnia Pracy Krawieckiej, 

Wrocław, ul. Pomorska 3

CENTRALA WOJEWÓDZKA 
PORADNIA 

Skórno - Wenerologiczna 
poszukuje

ABSOLWENTÓW 
MEDYCYNY 

do płatnych prac zleconych. 
Zgłoszenia natychmiast — 

Urząd Wojewódzki, pokój 108.
K-1401W-100

HANIU OWI'
MEBLE ładne kompletne ' 
rzy Zabick4 oraz leg/ty,- 
30/23 oficyna.' prawa. 2257
MEBLE komplety poje- 
kuprw-sprzedaż Stetona

OKAZYJNIE " SpreedtffiT
^erndcza 5/6, między3̂  
dziną 14—18. 2271
STREPTOMYCYNĘ sprze­
dam. — Plac Zbożowy^

UNIEWAŻNIAM skradzćo 
ną legdtyawację Ubezpde 
czalnd, książeczkę RKU
rzy Zabiecki oraz legity- ^frttcję- Związku zawodo­
wego Antoni Zabickii. 2256 
UNIEWAŻNIAM skradało 
ny odcinek zameldowania 
Kuciak Leokadia oraz le 
gitymację b. Więźniów 

- Dębska- -Leokadia. 22&2
SKRADZIONO legiHyma-

UNIEWAŻNIAM zgubio- 
I ną legitymacje Związku 
i Zawodowego, legitymacje 
| UbezpdeczaJnd Społecznej

UNIEWAŻNIAM  ̂zgubio-

UNIEWAŻNIĄM zgubio-

Leszeżuk Józef. 2266
ZGUBIONO kartę tram 
wajową na nazwisko Łędz- deckd Eugeniusz. 2267
UNIEWAŻNIAM zgubio-

Kamień, Trau^tta^MS^

ZGUBIONO odcinek sta­
łego zameldowanda na na 
zwisko Rudawska Julia,

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ną pieczątkę podłużną z 

1 napisem: WSS. Sklepał*

ZGUBY
ZGUBIONO odcinek za­
meldowania^ na. .nazwisko.

pow. Żagań.  ̂ K 1442 
ZGUBIONO legitymacje 
Kościelniak Stanisław, Ko

ZGUBIONO odcinki^ zamcl 
brochłop Franciszek za- 
” wY Żagań. T i S  
ZGUBIONO kartę RKU 
cinek zarr̂ Ldowanda.^wia 
Władysław. 2260
ZGUBIONO dowód osobi
zameldowania, ' metrykę 
urodzenia — Łuipinskd^Jo

ZGUBIONO portfel z do 
kumentamd na nazwisko 
Aszyn Rubin. 2258

ZGUBIONO książeozkę
wojskową RKU Jelenia 
Góra, na nazwisko Maj 
Władysław zam. Jelenia Góra.___________ K 1444
ZGUBIONO ̂ ^sdążeczke

skg * Borejsza Czesław 
zam. JNiwnica 256,^pow.

ZGUBIONO książeczke
Góra, dowód tożsemości* 
iegltymację Ubezpieczał-

Zygmunt!Skzam. Cieplice, 
Świerczewskiego 7. K 1446

ZGUBIONO dowód osobi 
sty, . legitymacje PZPR 
(służbowa), odcinek zamel 
dowamia, rejestracja mo­
toru na nazwisko Wojdy- 
Wiejska 92. ' K 1448

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową RKU Jelenia 
Góra, dowód tożsamości, 
wisko Skrok Ka:!mćerz 
zam. Jelenia Góra, 22 Lip

W POCZEKALNI kolejo­
wej Oborniki Śląskie dn. 
31 marca br. zgu.,:;no po 
świadczenie obywatel­
stwa polskiego na nazwi­
sko Agnieszka Sojka 1 
3.000 złotych Łaskawego
OtH>rnćki Sląskde,° Ste^Sa

ZGUBIONO portfel z do 
Franciszek 

ksdaike wojskową, dowód 
i osobisty wydany gmina I Tuczempy, pow. Staszów, j odcinki zameldowania, wy 
| ciąg metrykalny, prosi o

W Ol ,M POSADY
POTRZEBNA osoba śred­
niego wieku inteligentna 
do dwojga dzieci, wyjaad 
wieś. Zgłoszenia: Kartowi- 
n ’— 20sprow:cza ; ggj 

l.OKALE 

ZAMIENIĘ 2 pokoje^z ku
na pokój kuchnię we Wró 
cŁawiu śródmieście. Wa­
dom # „?hwo‘‘ pod „17/* 21265
ZAMIENIĘ  ̂1̂ pokój Z^ku-

Więckówskdego 28/8. 2270
POSZUKUJĘ pokoju za 
■zwrotem kosztów względ­
nie śródmieście. Otferty 
„Słowo Polskie" pod „Księ 
gOwy*\____________ 2254
NATYCHMIAST zcr^enię 
3 i pół pok. mieszkanie 
z wygodami na 2 po-kojo 
we. Zalesie — Sępolno — 
Krzyki. Ofem „Siov^“ pod „2£53“. ______ 2153
7 y ,'TENTĘ 2 pokoje z kij

POSZUKUJĘ natychnrlaet 
3^pokoje. ^kuchnda,płaceń

wo  ̂Polskie“ pod „Adwo­
kat". 2Ł73

r.OZNE
ZA DŁUGI żony Tt wy 
Pruskiej nde^^lwwiiadain.

mJEjEWEGonm
Przekład Joanny WilińskiejOdcinek 60

hy cel w życiu — u> wychowaniu synka Pawełka. Lata płyną. Pawe­
łek ma już lat dziesięć, jest rozpieszczonym chłopcem, który jak 
może — unika książki. Matka go ubóstwia.

— Pozwól mu się teraz pobawić! Nie trzeba go męczyć, je s t' 
Jeszcze taki młody!

Dla niej miał zawsze sześć miesięcy lub rok... Zaledwie zda­
wała sobie prawę, że chodzi, biega, mówi już mały mężczyzna — 
i żyła w nieustannym strachu, aby nie upadł, żeby mu nie było 
za zimno, lub za ciepło, żeby nie zjadł za wiele ze względu na żo­
łądek i żeby nie jadł za mało ze względu na wzrost.

Gdy skończył 12 la t nasunęła się nowa trudność: pierwsza 
komunia.

Pewnego ranka Lizka przyszła do Janki i tłumaczyła jej, że 
nie można już dłużej pozostawić małego bez nauki religii 1 wy­
pełnienia pierwszych obowiązków chrześcijanina.

Przedstawiała różne argumenty, wskazywała na tysiące po­
wodów, a przede wszystkim na opinię znajomych. Matka, niezde­
cydowana, wahała się twierdząc, że można jeszcze poczekać.

Ale w miesiąc później, gdy była z wizytą u wicehrabiny de 
Briseville, ta  zapytała ją  przypadkiem:

— Chyba w tym roku synek pani przystępuje do pierwszej 
komunii?

I  Janka, zaskoczona, odpowiedziała:
*— Tak, proszę pani.

To jedno słowo zadecydowało. Nic nie mówiąc ojcu, poprosi­
ła  ciotkę Lizkę, aby zaprowadziła dziecko na lekcje katechizmu.

Przez miesiąc wszystko szło dobrze, ale któregoś wieczoru 
Pawłek wrócił zachrypnięty, a następnego dnia kasłał. Przera­
żona matka zaczęła go wypytywać i dowiedziała się, że ksiądz 
kazał mu czekać do końca lekcji za drzwiami kościoła, gdyz 
chłopiec źle się zachowywał. Zatrzymała dziecko już w domu i sa­
ma nauczyła go tego alfabetu religii. Ale proboszcz Tolbiac, mi­
mo próśb Lizki, odmówił przyjęcia Pawełka w poczet komunlan- 
tów — pod pretekstem, że był niedostatecznie przygotowany.

Tak samo było następnego roku. Wtedy rozzłoszczony baron 
zadecydował, że chłopiec nie ma potrzeby wierzyć w te wszyst­
kie naiwności, w ten dziećinny symbol przeistoczenia, aby zostać 
uczciwym człowiekiem — i postanowiono wychować go na chrze­
ścijanina, ale nie na praktykującego katolika. Dopiero, gdy bę­
dzie pełnoletni, miał sam zadecydować, czym zostanie. _

Gdy Janka po pewnym czasie odwiedziła państwa Bnseville, 
nie doczekała się rewizyty. Zdziwiła się, znając przesadną grzecz­
ność swych sąsiadów, ale markiza de Coutelier wyjaśniła jej wy­
niośle powód ich wstrzemięźliwości.

Uważając się — ze względu na pozycję męża, tytuł i duzy 
majątek — za rodzaj królowej szlachty normandzkiej, markiza 
rządziła jak prawdziwa królowa. Mówiła o wszystkim swobod­
nie, zachowywała się łaskawie lub chłodno, zależnie od okolicz­
ności i karciła, chwaliła, winszowała przy każdej okazji.

Gdy więc Janka zjawiła się u niej, owa dama po kilku lo­
dowatych słowach rzekło sucho.

— Społeczeństwo dzieli się na dwie klasy: na ludzi, którzy 
wierzą w Boga, i na tyeh, którzy nie wierzą. Pierwsi, nawet 
najskromniejsi są naszymi przyjaciółmi, są nam równi; dru­
dzy — nic dla nas nie znaczą.

Janka, zrozumiawszy aluzję, odparła:
— Czyż nie można wierzyć w Boga, nie chodząc do kościoła?
— Nie, pani; wierni szukają Boga w jego kościele, tak jak 

, odwiedza się ludzi w ich własnym domu. _
Janka, boleśnie dotknięta, odrzekła: 

i — Bóg jest wszędzie, proszę pani. Jeśli chodzi o mnie, mie­
rzę z głębi serca w Jego dobroć, ale bynajmniej nie jest mi bliż­
szy, gdy pewni księża są między mną a Nim.

Markiza wstała.

•— Ksiądz nosi sztandar kościoła! Ktokolwiek nie idzie za 
tym sztandarem, jest przeciwko niemu i przeciwko nam.

Janka wstała także, drżąc ze zdenerwowania:
— Pani wierzy, madame, w Boga jednej kiesy, ja  wierzę 

w Boga uczciwych ludzi.
Ukłoniła się i wyszła.
Wieśniacy także potępiali cichaczem Jankę za to, ze nie 

przyprowadziła dziecka do pierwszej komunii. Sami nie chodzili 
na nabożeństwa, nie przyjmowali sakramentów, albo przyjmo­
wali je tylko na Wielkanoc według formalnych przepisów ko­
ścielnych, ale z dziećmi było zupełnie co innego; nikt z nich nie 
miałby odwagi wychować dziecka wbrew przyjętym powszechnie 
obyczajom, gdyż — jak mówili — „co religia, to religia".

Janka zdawała sobie sprawę, że ją  potępiają i oburzała się 
w duszy na ten oportunizm, na tę kompromisowość, na ten ogól­
ny strach wszystkich przed wszystkim, na wielkie tchórzostwo 
ukryte w ludzkich sercach, pokrywane maską godności i powagi.

Baron zajął's ię nauką Pawełka i zaczął wykładać mu łacinę. 
Matka prosiła go ciągle o jedno:

— Proszę cię, tylko go nie przemęczaj.
Krążyła ciągle niespokojnie w pobliżu pokoju, w którym od­

bywały się lekcje, baron bowiem zabronił jej tam wstępu, gdyz 
ciągle przeszkadzała dziecku pytaniami w rodzaju:

— Czy nie jest ci zimno w nogi, Kurczątko?
albo:
— Czy nie boli cię główka, Kurczątko?
Lub też zwracała się do nauczyciela:
— Nie każ mu tyle mówić; zmęczy sobie gardło!
Natychmiast po lekcjach mały schodził z ciotką i matką ao

sadu. Wszyscy troje nabrali teraz zamiłowania do prac ogrod­
niczych i wszyscy zajmowali się na wiosnę sadzeniem młodych 
drzewek i nasion, pasjonując się wynikiem swych prac, ścinali 
gałęzie i układali bukiety z kwiatów.

Chłopiec troszczył się głównie o sałaty. Miał pod opieką 
cztery duże kwadraty ziemi, gdzie z największą starannością 
hodował różne gatunki sałat: rzymską, królewską, dziką i ogro­
dową cykorię — wszystkie rodzaje tych jadalnych liści. Kopa., 
polewał, pełł przy pomocy swych dwu matek, każąc im pracowa® 
jak  najemnicom. Całymi godzinami kl»czały na grządkach po-1 
czas sadzenia, z rękami i odzieżą ubrudzonymi ziemią.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Sło w o  Sportow e
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